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stus daje. O bszernie rów nież om aw ia nadzieję, zaniedbyw aną dotąd, zw ła
szcza w  opracow aniach biblijnych. Jest to także refleks rozw ijającej się dzi
siaj teologii nadziei, której M o l t m a n n  i M e t z  są głów nym i przed
staw icielam i.

Z postaw  w ynika działanie, które m a osiągnąć pew ne cele. Wśród nich 
om ów ione są szczegółowo: w olność, pokój, asceza, św iętość, spraw iedliw ość, 
czystość, doskonałość. A utor nie tłum aczy, dlaczego te w artości b ib lijne są 
w łaśn ie celam i. D latego też trudno się oprzeć w rażeniu, że nie są one w  sto
sunku do postaw  należycie w yodrębnione.

W reszcie działanie dotyczy pew nych dziedzin życia i porządku społeczne
go. Te dziedziny stanow ią ostatnią grupę zagadnień. Wśród nich autor om a
w ia m iędzy innym i cnoty, cześć Bożą, życie, m ałżeństw o i dziew ictw o, praw 
dę i k łam stw o, pracę, w łasność, ubóstwo.

Zapew ne specjaliści zgłoszą w  stosunku do teologii S c h e l k l e g o  n ie
jedno zastrzeżenie dotyczące m ałego rozbudow ania aparatu naukow ego i po
m inięcia w spółczesnych dyskusji teologicznych. Trudno będzie tym  zarzutom  
odm ów ić słuszności. Pozostanie jednak prawdą, którą m oże ocenić także n ie
fachow iec, że autor dał dzieło bardzo potrzebne. Przyczyni się ono bow iem  
nie tylko do lepszego poznania P ism a św., a le także do tego, by zgodnie ze 
w skazów kam i soboru przeniknęło ono w szystk ie dziedziny życia chrześci
jańskiego.

K s. S tefan  M oysa SJ , W arszaw a

A tla s zu r K irch en gesch ich te . D ie ch ristlichen  K irch en  in  G eschichte und  
G egen w art, opr. Jochen M a r t i n ,  wyd. H ubert J e d i n, K enneth Scott 
L a t o u r e t t e  (t), Jochen M a r t i n ,  F reiburg-B asel-W ien 1970, Verlag H er
der, s. 83* +  152 +  X X X V III.

H istoryk K ościoła, zajm ujący się całością dziejów  św iata  chrześcijańskie
go, dysponow ał dotychczas tylko dwom a atlasam i, które n ie były bez pożyt
ku, ale nie przedstaw iały w szystk ich  aspektów  rozw oju K ościoła. B yły  to: 
K. H e u s s i  —  H.  M u l e r t ,  A tla s  zu r  K irchengesch ich te , Tübingen3 1937 
i A. F r e i t a g  — J. M.  L o r y ,  A tla s  du m onde chrétien , B ruxelles 1959. 
Prace te  nie w chodziły w  szczegóły rozw oju poszczególnych w yznań chrześ
cijańskich. Badacz m usiał w ięc posługiw ać się atlasam i dotyczącym i h isto
rii ogólnej lub m apam i, w łączonym i do historii poszczególnych krajów . J e 
dynie h istoryk K ościoła starożytnego m iał doskonałe narzędzia pracy w  po
staci podstarzałego już A tla s orb is ch ristian i an tiąu i (opr. C. P i e p e r ,  D üs
seldorf 1931) oraz doskonałego A tla s  de VA n tiq u ité  chrétienne  (opr. F. v a n  
d e r  M e e r  i Ch.  M o h r m a n n ,  w yd. franc. P aris-B ruxelles 1960).

Cenną w ięc pozycją zarów no dla h istoryków , jak i dla katechetów  jest 
now y atlas opracow any przez J. M a r t i n a .  P odtytuł w yjaśn ia  intencje  
zespołu autorów , którym  pom agała grupa siedem dziesięciu  specjalistów  z róż
nych krajów  i różnych w yznań. Chodzi im  o przedstaw ienie dziejów  w szy
stkich w yznań chrześcijańskich. W szystkie w yznania bow iem , jak to pod
kreślił sobór, w chodzą w  pew nej m ierze w  skład K ościoła Chrystusow ego. 
W ystępuje w ięc tu pew ien  w ątek  ekum eniczny.

A tlas składa się z 257 w ielobarw nych map, zaopatrzonych niezbędnym i ko
m entarzam i, z różnych w ykazów  i tablic orientacyjnych oraz ze szczegó
łow ego indeksu nazw, podanych w  brzm ieniu oryginalnym  z uw zględnieniem  
nazw y niem ieckiej, francuskiej lub angielsk iej, w  tych w ypadkach, kiedy te  
ostatnie są bardziej znane, np. k iedy chodzi o nazw y daw nych krajów  ko
lonialnych. M apy nie następują m echanicznie jedna po drugiej w edług chro
nologicznego porządku, lecz są ugrupow ane w edług tem atów , np. cztery m a
py przedstaw iające etapy form ow ania się i rozpadu państw a papieskiego są 
zebrane w  jednym  m iejscu  (s. 33), tak sam o liczne odm iany średniow iecz
nego m onastycyzm u (s. 47— 54) albo ruchy heretyckie w  średniow ieczu
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(s. 56— 57). W szystkie w ielk ie  zakony otrzym ały sw oje m apy, jak np. w  śred
niow ieczu franciszkanie i dom inikanie (s. 58— 59), a po R eform acji — jezuici, 
kapucyni, m auryni (s. 78, 79, 94). Seria m ap pokazuje rozwój m isji katolic
kich od X V I w ieku, a cały zespół dziew ięciu  map uw idocznia szerzenie się 
i m nożenie wyznań chrześcijańskich w  A m eryce w  X IX  i X X  w ieku.

Ż ałow ać można, że kilka m ap jest nieco przeładow anych napisam i 
i w  zw iązku z tym  m ało czytelnych, ale czytelnik uzbrojony w  lupę z zado
w oleniem  odnajdzie szereg cennych inform acji (zob. np. ruch reform acyjny  
w  Niem czech — s. 73, albo m apa m onastycyzm u w  R osji — s. 81).

Szczęśliw ą inicjatyw ą w ydaw cy jest sporządzenie kilku tablic orientacyj
nych: rozwój struktury Kościoła w  p ierw szych dw óch w iekach, struktura  
w spólnot protestanckich, gąszcz organizacyjny kurii rzym skiej (od X II do 
X V I w. — s. 108; od 15. VII. 1967 r. — s. 109), struktura katolickich kurii 
diecezjalnych, struktura K ościoła rosyjskiego w  różnych okresach (patriar
chatu, synodu, od 1917 r.), struktura K ościoła anglikańskiego, różnych K oś
ciołów  wschodnich itp... W ystępują także jasne w ykazy i schem aty ruchów  
ekum enicznych (s. 148— 149, 152).

Poza m apam i przedstaw iającym i stan terytorialny różnych w yznań chrześ
cijańskich, atlas podaje szczegółow e m apy d iecezji K ościoła rzym skokatolic
kiego. Trzeba w ysunąć tu zdecydow ane zastrzeżenie odnośnie do m apy diecezji 
polskich (s. 142). W yróżnione są bow iem  m etropolie (W arszawa, Gniezno, P oz
nań, Kraków, W rocław), a le z niezrozum iałych w zględów  nie są zaznaczone 
granice m iędzy m etropolią w rocław ską a poznańską. Jednakże są w ykazane 
stolice czterech adm inistracji apostolskich (W rocław, Opole, Gorzów, Olsztyn). 
Z w yjątkiem  tych braków  atlas stanow i w ybitną pozycję naukow ą, przy
datną nie tylko h istorykow i czy katechecie, ale rów nież duszpasterzowi, so 
cjologow i, religioznaw cy.

K s. Jan M. S zym u siak  S J , W arszaw a

Ks. Jerzy KLINGER, G eneza sporu o ep ik lezę . E schatologiczny a m em oria ł- 
ny a spek t E uch arystii w  kanonie p ie rw szych  w iek ó w , W arszawa 1969, Chrześ
cijańska A kadem ia Teologiczna, s. 224.

U  podstaw  rozłam u m iędzy chrześcijaństw em  w schodnim  a zachodnim  leży  
odm ienne pojm ow anie Eucharystii. P oniew aż zaś K ościół jest taki, jaka jest 
jego Eucharystia, tutaj leży  źródło różnego m yślen ia  teologicznego, innej du
chow ości, odrębnych ujęć eklezjologicznych w  obu gałęziach chrześcijań
stw a. Różnice teologiczne są daleko istotniejszą przyczyną rozbicia niż w szy
stk ie w zględy polityczne czy psychologiczne. Tak brzmi zasadnicza teza roz
praw y doktorskiej ks. K l i n g e r a ,  która z dużym opóźnieniem  została te 
raz udostępniona szerszym  kręgom  czytelników .

Bez m ała pół w ieku tem u H. L i e t z m a n n  sform ułow ał tezę o podw ój
nej Eucharystii w  p ierw otnym  chrześcijaństw ie: E ucharystii jerozolim skiej, 
która była radosnym  oczekiw aniem  na przyjście Pana, oraz paulińskiej, bę
dącej w spom nieniem  m ęki Pańskiej. U jęcie to popraw ił później O. C u 11- 
m  a n n, zdaniem  którego od sam ego początku istn iała tylko jedna (a nie 
dw ie różne) Eucharystia, w yw odząca się z Ostatniej W ieczerzy oraz p osił
ków  odbytych w spóln ie ze Z m artw ychw stałym , jednak judeochrześcijanie  
przeżyw ali ją bardziej eschatologicznie, podczas gdy K ościoły zw iązane z św. 
P aw łem  w idziały w  niej bardziej pam iątkę śm ierci Jezusa. Do tych w łaś
nie ujęć naw iązuje ks. K l i n g e r ,  który próbuje w ykazać, że to odm ienne 
rozłożenie akcentów  w  przeżyw aniu E ucharystii jest aktualne po dziś dzień 
i stanow i podstaw ow ą różnicę m iędzy chrześcijaństw em  w schodnim  a za
chodnim . Na terenie teologii dyskusja nad koncepcją E ucharystii skonkre
tyzow ała się w  znanym  sporze o epiklezę, który w obec tego nie jest tak  
m ało istotny, jak na pierw szy rzut oka m ogłoby się w ydaw ać. Taka jest — 
zdaniem  autora — logika obrzędu eucharystycznego, iż jeśli jest uobecnieniem


